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źródeł. Stanow isko autora jest jednak zarazem  życzliw e, gdyż uw aża, że w iele  
mogą skorzystać z tego ruchu zw łaszcza w spólnoty zakonne, które w  nim  od
kryw ają często w łasną tradycyjną duchowość.

N ajw ażniejszą pozycją w  książce jest bez w ątp ien ia  bardzo obszerny w y
w iad udzielony przez autora przedstaw icielow i „H erder-K orrespondenz”. W y
w iad ten jest częściow o znany w  P olsce dzięki w yjątkom  zam ieszczonym  
w  „Tygodniku P ow szechnym ”. U m iejętn ie postaw ione pytania prowadzą auto
ra kolejno poprzez w szystk ie  fazy jego życia, z którego biorą początek za
równo głów ne w ątk i teologiczne jak i założenia m etody teologicznej. Teologia  
R a h n e r a  była zaw sze bardziej w yznaczana konkretnym i potrzebam i i ze
w nętrznym i bodźcam i niż z góry pow ziętym  planem . P ow sta ła  bow iem  ze 
zw iązanej z w ykładam i potrzeby m yślen ia  nad teologią szkolną oraz z ko
nieczności rew izji n iektórych pojęć teologicznych. C zynnikam i, które bardzo 
w yznaczały ten  w łaśn ie  rodzaj pracy było  zarów no w yk szta łcen ie  filozoficzne  
odebrane u H e i d e g g e r a ,  jak też form acja jezuicka oparta na Ćwiczeniach  
Duchownych.  Poza tym  m am y w  w yw iadzie  przegląd zagadnień teologicznych, 
którym i się autor zajm uje. G łów nym  tem atem  ukazuje s ię  tu  transcenden
talna teologia antropologiczna, oznaczająca uw arunkow anie człow ieka w  jego  
m yśleniu  i działaniu od udzielania m u się  m isterium  Boga w  Jego absolutnej 
tajem nicy. Z innych tem atów  dochodzą do głosu łaska, jej stosunek do natury, 
chrystologia, przyszłość eschatologiczna i K ościół. N ie m ożna też było pominąć 
zaangażow ania autora w  spraw ę reform y struktur kościelnych zarówno na 
soborze, jak poza nim , przede w szystk im  na synodzie katolików  zachodnio- 
niem ieckich.

N ie ulega w ątp liw ości, że podobnie jak w szystk ie  książki R a h n e r a  
rów nież i ta  m im o sw oich  skrom nych założeń pobudzi do m yślen ia  czytelnika, 
który pragnie sw oją w iarę nie tylko przeżyw ać, a le  też g łębiej in telektualn ie  
podbudować.

ks. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

Hans B ernhard MEYER SJ, Christsein  zw ischen  g e s t e m  u n d  morgen. Ein 
W erkbuch,  Innsbruck—W ien—M ünchen—W ürzburg 1975, T yrolia  V erlag —  
Echter V erlag, s. 186.

K siążka porusza pew ne szczególne problem y, jakim  w spółczesny chrześci
janin m usi staw ić czoło i czyni to w  form ie krótkich, prostych i treściw ych  
rozw ażań, które nadają się szczególnie do refleksji i dyskusji.

Wśród osobistych postaw  chrześcijanina przedstaw ionych przez autora, na 
szczególną uw agę zasługuje postaw a naw rócenia. N ależy do niej zarówno stałe  
zapytyw anie siebie, jak i jest najgłębszy sens m ojej działalności, jak też n ie- 
dystansow anie się od spraw  św iata, ale przyjęcie za nie odpow iedzialności 
Pokuta m usi w ięc w ychodzić poza sakram ent, a le pow inna być rów nież z nim  
zw iązana i to zarów no w  form ie indyw idualnej, jak i społecznej w  różnych  
nabożeństw ach pokutnych.

Sporo uw agi pośw ięca autor rów nież w ierze chrześcijanina. Wiara zostaje 
przedstaw iona jako w n iknięcie w  Boże m isterium  sięgające dalej niż m oże to  
uczynić nauka. W iara n iestety  u lega rozm aitym  w ypaczeniom . Jednym  z nich  
jest m agiczne pojm ow anie m odlitw y, przejaw iające się w  tym , że człow iek  
prosi Boga o bezw arunkow e spełn ienie sw oich próśb, przez co chce Go 
w przęgnąć w  sw oją służbę.

Wśród problem ów  K ościoła na p ierw szy plan w ybija  się spraw a zjedno
czenia chrześcijan. To zjednoczenie autor uw aża za m ożliw e tym  bardziej, że 
na tej drodze dokonano ostatnio dużego postępu. Za głów ne pole pracy w  tej 
dziedzinie uw aża M e y e r  w spólne działanie chrześcijan w  K ościele lokalnym  
i porozum ienie się prostych w iernych ze sobą. A utor jest jednak przeciwny  
jakiem uś fa łszyw em u irenizm ow i, który przejaw ia się  m iędzy innym i w  inter- 
kom unii.
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W tego rodzaju rozw ażaniach niepodobna było rów nież pominąć czysto  
pastoralnych problem ów, jak na przykład głoszenie słow a Bożego, które po
w inno m ieć zaw sze za ośrodek Chrystusa, a za zasadę w ierność urzędow i 
nauczycielskiem u K ościoła. Kaznodzieja n ie m oże tylko w ykładać Pism o Ś w ię
te, ale pow inien jak najszerzej uw zględniać potrzeby i problem y sw oich słu 
chaczy. Z innych problem ów  pastoralnych poruszanych przez autora należy  
w ym ienić dzisiejszy sens uroczystości kościelnych, w spółpracę kapłanów  
i św ieckich  oraz troskę o chrześcijan niepraktykujących.

Chociaż książka porusza rzeczy na ogół znane, m oże się jednak przyczynić  
do tego, aby chrześcijaninow i św ieckiem u i duszpasterzow i uśw iadom ić pew ne  
problem y, które rzeczyw iście istn ieją m im o, że czasam i pozostają ukryte. Pod 
tym  w zględem  może rów nież w  Polsce oddać duże usługi.
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Anton ZIEGENAUS, U m kehr  — Versöhnung  — Friede. Zu  einer ve ra n t
w or te ten  Praxis  von  Bussgottesdienst und Beichte,  Freiburg—B asel—W ien  
1975, V erlag H erder, s. 324.

T eologow ie system atyczni i pastoraliści pośw ięcają dzisiaj w ie le  uw agi 
spraw ie naw rócenia i pokuty zarówno z sakram entalnego, jak i pozasakra- 
m entalnego punktu widzenia. W ogniu dyskusji znajduje się przy tym  pro
blem , czy osobiste i całkow ite w yznanie grzechów kapłanow i jest rzeczyw iście  
konieczne, skoro n ie istn iało ono w  początkach K ościoła i dzisiaj także nie  
jest praktykow ane przez w iększość n iekatolickich K ościołów  chrześcijańskich. 
N iektórzy teologow ie uw ażają zatem , że można by przypisać w artość sakra
m entalną w spólnotow em u nabożeństw u pokutnem u, w  którym  nie m a indy
w idualnego w yznania grzechów , a afcsolucja udzielana jest tylko ogólnie 
w szystk im  uczestnikom .

N iestety  tego rodzaju próbom brakuje głębszego teo log icznego  zapoznania  
się z zagadnieniem  i odpow iedniego przebadania źródeł czy choćby szerszego  
uw zględnienia badań nad sakram entem  pokuty, które dokonały się w  ciągu  
ostatnich k ilku  dziesiątków  lat. Autor zam ierza uzupełnić ten brak i pragnie 
na podstaw ie badań historycznych określić zarówno niezm ienioną istotę sa 
kram entu pokuty, jak rów nież elem enty, które ulegały m odyfikacjom  w  ciągu  
historii. Dopiero bow iem  na takim  tle  można w  sposób tw órczy i odpow ie
dzialny opracować form ę praktyk pokutnych w  dzisiejszym  K ościele.

Z i e g e n a u s  rozpoczyna od zbadania, jak w yglądała zew nętrzna postać  
ekskom uniki kościelnej i  pogodzenia się z K ościołem  w  ciągu historii. Z tych  
badań w yprow adza w niosek , że sakram ent pokuty posiada charakter ek lezjal
ny. Zarówno bow iem  zobow iązanie do praktyk pokutnych, jak i pogodzenie 
grzesznika z K ościołem  są w ydarzeniam i, które odbyw ają się w  ramach insty
tucji kościelnej za pośrednictw em  przedstaw iciela posiadającego szczególne  
upraw nienia urzędow e i charyzm atyczne. W historycznym  szkicu autor po
tw ierdza rów nież ogólnie przyjęty pogląd, że pierw otna pokuta nosiła charak
ter jednorazow y, przy czym K ościół stopniow o, ale stosunkow o dość szybko  
w  6-tym  i 7-m ym  w ieku przeszedł od jednorazowej pokuty kanonicznej do 
w ielokrotnej pokuty pryw atnej.

Dużo uw agi pośw ięca Z i e g e n a u s  postanow ieniom  Soboru Trydenc
kiego o pokucie i poddaje dyskusji w artość teologiczną poszczególnych kano
nów . N iezależnie od tego, że n iektóre z nich n ie są dogm atam i, w yraźną inten
cją soboru było określenie sakram entu pokuty jako aktu sądow niczego, w  któ
rym  sędzia m usi spraw ę znać, a zatem  ułyszeć indyw idualne w yznanie grze
chów.

Po tych  historycznych rozw ażaniach zajm ujących w iększość książki autor 
stara się określić istotę i specyfikę sakram entu pokuty. Widzi ją w  sakra
m entalnym  akcie sądow niczym , który jest zarazem ułaskaw ien iem  grzesznika, 
a także spraw ia uczestnictw o w  tajem nicy osądzenia Chrystusa i w  Jego


